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Józef Rzadkowski
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Koniec legendy.

SĘDZIN
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O d śro d y  29 d o  n ie d z ie l i  2 k w ie tn ia

„INDYJSKI SZTYLET“
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1-sza  serja

„Pif ipłjin ip if
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Kino „Venus"
Dziś i dni n a s t ę p n e  
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Kino „Kometa**
Dziś i dni n a s tę p n e .

II ser  Ja

iiipin Kotom
P rz ep ięk n y  d ra m a t w  6 w ie lk ich  

częśc iach .

Dziwnego i nieco... przy­
krego uczucia dozna Lloyd 
Georg, przyjmując w Lon­
dynie min. Śkirmunta. Wi­
zytę ta bowiem będzie stwier 
dzenie klęski genjalnego 
celta; i jeśli angielski kan­
clerz przy wszystkich swych 
zdolnościach nie cierpi na 
paranoję, stanie mu przed 
oczyma sierpień 1920 roku, 
kiedy to on, przedstawiciel 
wielkieg o narodu oskarżył 
Polskę przed całym św ia­
tem o imperjalistyczną za­
borczość, o wieczyste po­
brzękiwanie szabelką, o za­
nik wreszcie zdolności o r­
ganizacyjnych i praworzą­
dnych. Nic tak nie chara­
kteryzuje ogromu klęski 
Lloyd G e o r g e a i jego 
fatalnej omyłki jak fakt, 
iż w niespełna półtora ro ­
ku A n g 1 j a. pierwsza z 
państw europejskich udzie­
la Polsce 15-milj. pożyczki!

Prysła nakoniec szkodli­
wa i złośliwa legenda o 
polskim bezrządzie. Po 
przez m o r z e  kłamstw i 
oszczerstw, przez nieprze­
byty gąszcz uprzedzeń i 
nieporozumień co do isto­
ty i treści państwa pol­
skiego, wychyla się nare­
szcie na pełne światło ob­
licze prawdziwej Polski i 
ukazuje się w nim oczom
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zdumionego świata pań­
stwo i naród o wielkiej 
kulturze, umiłowaniu po ­
koju, szacunku dla prawa 
i niezwykłych zdolnościach 
organizacyjnych, popartych 
wytężoną pracą. Odkryto 
na n o w o  Amerykę... w 
Polsce.

Wystarczyło nieco sprzy­
jających okoliczności po­
partych mądrością, bystrą 
orientacją i wielką, uczci­
wą linją polityki naszego 
rządu, by wskazać Europie, 
iż ma ona przed sobą mo­
carstwo zdolne nie tylko 
do racjonalnego rozwoju, 
lecz że jest ono istotną 
barjerą ładu, ostoją pokoju 
i przyczółkiem mostowym 
gospodarczego odrodzenia 
Europy na wysuniętej pla­
cówce zachodniej kultury.

Oto Polska jest pierw­
szym państwem w Euro­
pie, którego bank państwa 
wydał zestawienie rachun 
kowe za ubiegły rok. Oto 
za pomocą gigantycznej 
pracy min. Michalskiego, 
zestawiono nareszcie do­
kładnie nasze długi zagra­
niczne, opracowano szcze­
gółowo budżet, rozpoczęto 
b u d o w ę  gospodarczego 
„cudu nad Wisłą".

Przełamano nareszcie 
niechęć i nieżyczliwość za­

granicznego, a w pierw­
szym rzędzie angielskiego 
kapitału, który nakoniec za­
czyna do nas nabierać za­
ufania. Równocześnie min. 
Skirmunt przez szereg szczę 
śliwych posunięć na arenie 
międzynarodowej polityki 
utwierdził ostatecznie Eu­
ropę w przekonaniu, iż Pol­
ska jest i pragnie być zaw­
sze państwem nawskroś 
pokojowym. Lecz nie za 
cenę naszego honoru i naj­
świętszych p raw ! Niech o 
tym pamięta dyplomacja 
europejska. Państwo pol­
skie drażnione na każdym 
kroku impertynenckimi no­
tami r z ą d u  sowietów, 
zdolnymi chyba nawet zi­
mnych anglików doprowa­
dzić do białej gorączki, o- 
szukiwane na każdym kro­
ku przez bolszewickich ty­
ranów, którzy ani jednego 
ze swych zobowiązań, pod­
pisanych w Rydze, nie wy­
pełnili sumiennie i uczci­
wie, państwo to, mające 
za drugiego sąsiada odwie­
cznego, krwiożerczego wro­
ga, bojkotującego je ekono­
micznie, propagujące niena­
wiść donas na całym świecie, 
zdobywa się na maksimum 
spokoju i dostojnej siły i, 
niepomne prowokacji, idzie 
po l i n j i  współżycia ze 
wszystkimi w myśl intere­
sów nietylko swoich, lecz 
i całej Europy.

Sojusz z Francją i Ru­
mun ją, układ z pełną per­

fidnej megalomanji Cze­
chosłowacją, dokonany ko­
sztem naszej narodowej 
ambicji i krwi rodaków, 
konferencja bałtycka i u- 
kład belgradzki niezbicie 
dowodzą naszych intencji 
pokojowych. Świadczą one 
zarazem, iż Polska wyrasta, 
a właściwie wraca do swej 
historycznej roli łącznika 
między wschodem a zacho­
dem, południem a północą 
Europy.

Już nietylko o nas bez 
nas, lecz o całym, olbrzy­
mim kompleksie spraw 
środka i wschodu Europy 
nie będzie można bez nas 
radzić.

Doczekaliśmy się naresz­
cie, iż liga narodów czy 
rada  ambasadorów nie przy 
syłają do Polski kontrole­
rów. Że natomiast zwoła­
na z ramienia ligi między­
narodowa konferencja s a ­
nitarna w Warszawie, wy­
biera na swego przewodni­
czącego polskiego ministra. 
W naszy :h oczach Polska 
tężeje z każdym dniem. I 
życzyć sobie należy, aby 
przed i podczas konferencji 
genueńskiej zaistmała mię­
dzy rządem a narodem na­
szym pełnia||solidarności. 
Aby nie stało się nic takiego 
w kraju, coby pozycję n a ­
szej delegacji w Genui 
osłabiło.
l|lr Być- ffmoże |  bowiem, że 
trzeba tam będzie bić



ięścią .w stół. O ileż to 
derzenie min. Skirm unta 
ędzie silniejszym, jeśli go 
'esprze kilkadziesiąt miljo- 
ów solidarnych polskich 
ięści.
O ileż glos naszego m i­

n istra  będzie donośniej- 
szym dla całego św iata, 
jeśli będzie on m ógł po­
wiedzieć : Za m ną stoi c a ­
ła  Polska. Musicie nas wy­
słuchać"!

Jan Walewski.

Komunistyczna gospodarko.
N iechże robotnicy wiedzą, 

sk komuniści gospodarują.
N ieszczęsna k as*  chorych  

r Z ag łęb iu  dos ta ła  się w  ręce  
Om unistów. I aczkolwiek rzą 
,y ich były krótkie , to  jednak  
/ystarczyło  czasu, aby kasę

m oralnie  i finansowo po 
lerwać.

A  w ięc gospodarka f inanso­
wa: za m iesiąc styczeń niedo- 
tór w kasie  c h o ry c h v wynosi 
8 md jo nów  marek, za luty 17 
niljonów. T e  trzydzieści pięć 
niljonów zaciągniętych długów, 
ipróez także  w y d an y ch  w pła  
:onych pieniędzy przez p raco  
law ców  i robotników, częścią 
vo przecież  robotnicy muszą 
sokryć z  w łasnej kieszeni. Do 
orodzieje komuniści nie cofnęli 
tię naw et p rzed  grabieżą cięż 
co zap racow anego  grosza ro- 
ootniczego!

Jakże się to stało? A n o  w 
jrosty  b s rd so  sposób! złożo- 
ly przez przedsiębiorców  i ro- 
sotników grosz komuniści w y ­
daw ali  na praw o i lewo... dla 
ra towania chorych? nie m ości 
parsowie, dla po trzebu jących  
som unistów.

W ięc  fak tem  jest, że, w yda- 
iwszy kilkanaście pracowni- 
;zek, przyjęli na urzędników  
)8 komunistów , k tórych  s p ro ­
wadzali z Łodzi, W arszaw y  i z 
innych zak ą tk ó w  kraju, byleby 
partyjni coś skorzystali. D«lej, 
faktem  jest, że rozmaite próż 
tiiaki kom unistyczne pob ie rs ły  
zasiłki dla „niezdolnych" do 
p racy  i teis w y d a tek  poch łonął 
olbrzymie sumy.

Jak  d«lece p ro tekc ja  k o m u ­
nis tyczna gospodarow ała  w 
kasie chorych, to nsj  wym ow­
niej św iadczy fakt, że po m in ię ­
to przy p o sad ach  zdem obilizo­
w anych  żołnierzy, k tórym  prze* 
dew szystk im  należało  cłsć za­
jęcie i k tórym  obiecano, że b ę­
d ą  mieli p ierw szeństwo.

A le  ru jnując kasę  m ater ja l  
nie, ru jnow ano  ją i moralnie. 
Bo znów fak tem  jest, że komu 
niści z p o ś ró d  urzędników  do
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brali sobie zaufanych, którzy 
szpiegow ali kolegów  i donosili 
o ich p raw ow iernośc i w  s to ­
sunku do zarządu  i dyrektora.

A  ów  dyrektor? P s a  G r a ­
bowski rządził w brew  ustawie, 
gdyż nie zos ta ł  zatw ierdzony 
przez ministerjum dla . tej p ro ­
stej przyczyny, że by ł pod  s ą ­
dem. A is  rządzi!,. A  jak? O 
tym  jeszcze coś powiemy.

Jednym  słowem , z placówki, 
która m a być ochroną zdrowia 
robotn ika, na którą i robotn ik  
łoży swój ciężko zap raco w an y  
grosz, komuniści chcieli uczy 
nić i w krótkim dość czasie 
częściow o już uczynili m ałą  ja 
czejkę komunistyczną.

N iechże ta  n ieuczciw a go- 
apodsrkfi kom unistyczna o tw o ­
rzy robotnikom  oczy i niechże, 
n a  miły Bóg, rząd  nasz nie po 
zwoli m arnow ać tej jedynej in 
stytueji, k tó rą  w in teresie  ro 
botników stworzył, k tó rą  po 
zw ala na szkodę robotnika i je 
go kieszeni ru jnow ać .. g ra ­
b ieżcom  kom unistycznym .

if 3.

t e l l i  poiitycinn.
(Z  p ian i i d e p e sz  w c zo ra jszy ch ).

— Liga narodów  zosta ła  in 
corpore  zaproszona do Genui.

— R a d a  am b asad o ró w  p o ­
stanow iła  znieść okupac ję  w o j­
skow ą w Albanji.

— P ar lam en t  u l s t e r s k i  u 
chwalił ogłoszenie s tanu  o b lę ­
żenia. Każdy, b iorący  udział w 
ak tach  te rom , będzie  karany
śmiercią.

—~ R ząd  grecki odpow iedzia ł 
rządom  ententy , iż zgadza się 
a a  propozycję  rozejm u z T u r ­
cją

— S en a t  am erykański ra ty ­
fikował uk ład  w  spraw ie  o ce a ­
nu  Spokojnego.

—- Naczelnik p ań s tw a  p o w ró ­
cił ze Spały  do W arszawy.

-— Z akończone  n a rad y  mini­

s trów  sp raw  zagr en ten ty  przy 
niosły w  rezultacie  znaczne 
rozszerzenie granic  Turcji. Ne 
zjeździe tym  zaznaczyła  się wy 
raźnie wspólność polityki an 
gielskiej i włoskiej

— W iększa  część delegacji 
niemieckiej w G enew ie  w y je ­
chała do Berlina, gdyż nie m o ­
żna narazie  przewidzieć, kiedy 
nas tąp i  rozstrzygnięcie p. Ca 
londera  w spornych kwestjach.

— Strajk zecerów  w e Lwo 
wie zosta ł  zlikwidowany.

L loyd G so rg e  oświadczył, 
iż w  razie, gdyby  rzeczoznaw 
ey p ań s tw  sprzym ierzonych  o 
b m d u jący  w  Londynie nad  
sp raw ą  s tosunku do Rosji w  
okresie przejściow ym , nie d o ­
szli do  porozumienia, on jest 
zdecydow any  uznać rząd  so 
w ietów  de ju re

— Do Berlina przybyli p rz ed ­
stawicie le rządu  sow ieckiego 
celem  zaw arc ia  ugody  niem iec­
ko rosyjskiej w  spraw ie  unor •

w ania  działalności p rzeds taw i­
cielstw niem ieckich w Rosji i 
sow ieckich w N iem czech. P rz e ­
widziano t r o j a k i e g o  rodzaju
przedstaw icie ls tw a: 1) w spra  
wie pow ro tu  jeńców, <*) p rz e d ­
staw icie ls tw o h and low e i 3) 
przedstaw icie ls tw o konsularne. 
O b y d w a  p ań s tw a  pszyznały 
przedstaw icie ls tw om  praw o wy 
daw an ia  paszportów.

K ró les tw o  belgijscy z n a ­
s tęp cą  tronu  przybyli do R z y ­
mu. Jest to p ierw sza wizyta 
złożona przez  katolickiego kró 
la pap ie , owi i królowi włoskie 
m u równocześnie.

— D o .  W a rsza w y  przybyła 
delegacja  handlow a z Kłajpedy.

— R ząd  sowiecki z a a k c e p to ­
wał u m ow ę rosyjsko francuską 
zaw artą  w Berlinie w  spraw ie
niesienia pom ocy  Rosji.

— „Gołoa Rossii" donosi, że 
L enin  ustąpił  ze swego s ta n o ­
wiska.

S p ra w ia n ie  komitetu M u y  
kolonii lecznicze] 0  Busku.

W  dniu 3 m arca  r. b o d b y ­
ło się w Busku w 2 terminie 
p raw om ocne  ogólne zebranie 
członków kom ite tu  bu łow y  ko 
lonji leczniczej im, rek tora  d ra  
m ed  j  Brudzińskiego dla d z ie ­
ci skrofulicznych przy zdroju 
buskim.

Z e  względu na coraz żywsze 
za in te resow anie  się tym, pier 
W3zym uzdrowiskiem dziecię 
cym w Polsce, niektóre z o 
t rzym anych  canych  i u ch w sł  
niniejszym kom unikujemy szer 
szym  w arstw om  spo łeczeńs tw a  
Z ag łęb ia  D ąbrowskiego, ono 
bow iem  pierwsze, z D ąbrow ą 
na czele od  sam ego początku 
pop ie ra ło  i pop iera  akcję ko 
mitetu.

Z e  sp raw o zd ań  wydzia łu  ko 
m ite tu  widać, że początkow o 
zam ierza  ono założyć m ałą  ko 
lonję dziecięcą; atoli akc ja 
w kró tce  t s k  się rozrosła, że 
dziś .. po  3 latach p racy  pow  
staje sanatorjum  dziecięce, któ 
rego  g łów ny  pawilon, obliczu 
ny na  100 zgórą dzieci skro fu 
licznych i gruźliczych, drugi 
(z 5 za tw ie rdzonych  budynków  
sanatorjum ) buduje  się wiosną 
r.b,, a za 2 - 3  lata o tworzy nie 
w ątp liw ie  p o d w o je  sw oje  dla

Busko, i 8 m arca  1922 r

schorzałej wskutek w ojny dziai 
wy proletariackiej zarówno Z a  
głębia, jak i ca łego  kraju.

A kc ja  kom ite tu  od sam ego 
praw ie  początku  poszła  w d w o ­
jakim kierunku: budow ania  sa 
natorjum  i leczenia dzieci w 
prow izorycznych  kolonjach se 
zonowych.

P  o p ar ta  finansowo zacnym  
odruchem  najp ierw  2 zarnoż 
n ie jszych obyw ateli  z S osnow ­
ca, gorąco przyję ta  następnie  
przez  D ąbrow ę, jej inteligencję, 
klasę robotn iczą  i m łodzież 
szkolną, za co na  tym  miejscu 
niechaj raz jeszcze wolno nam  
złożyć wam, o byw ate le ,  ser 
d eezną  podziękę rodzące j się 
instytucji dziecięcej, dziś z a ­
kreśliła b a rd zo  szerokie kręgi.

Z, 60,3 i0 koron w p ływ ów  w 
końcu 1918 r. k asa  kolonji w  r. 
1919/20 w ykazu je  już 487,165 
koron, 24,049 rubli i 535 m arek  
pols., w  roku zaś 1920/21 —
1,167,132 marisi, 7,198 rubli i 
313,625 koron. W reszc ie  w koń 
cu sp raw ozdaw czego  1921 roku 
zano tow ano  w pływ ów  7,775,606 
mkp. z pozosta łośc ią  na  rok 
b ieżący  2,467,340 mkp.

W  sezonie letnim  roku 1921 
lecz j ło  się już w kolonii bu

skiej 260 dzieci kosztem  2 lk  
miljona m arek, pokry tym  nie z 
funduszów  budow y, lecz z sub­
wencji rządow ej,  z  ofiarności 
publicznej i op ła t  za  dzieci — 
z wynikam i niezw ykle pomyśl 
nymi, gdyż np. rany  i ow rzo­
dzenia gruźlicze skóry  i gru- 
czo łów  chłonnych goiły się po 
3 — 6 tygodniach w 86 proc, 
w y p ad k ó w .

M ajątek  kolonji wynosi dziś 
p s rę  dz iesią tków  miijonów ma 
rek, gdyż kolonja pos iada  ró 
nych  ob jek tów  na 20 miijonów, 
a drugie tyle w arte  są dziś da 
ry  am erykańskiego  czerw onego 
krzyża i ministerjum zdrowia 
publicznego

N a odezw ę kom ite tu  do  spo 
łeczeństw a o  podjęcie  budow y 
kolonji sanatorju in  dziecięcego 
w Busku tak ie organizacje, jak 
kom uny  miejskie Łodzi, D ąb ro ­
wy, Sosnow ce, Będzina, C ze ­
ladzi, W&razawy, Częstochow y, 
P ab jan ic  i t. d. » sejmiki po ­
w ia tów  stopnickiego, w Busku, 
będzińskiego, jędrzejowskiego, 
m iechowskiego, i łżeck iego ,łódz­
kiego i wielu innych, wreszcie 
kasa  chorych  pow. będzińskie­
go, ew  inne kasy chorych w sta  
w isją  do swych preliminarzy 
sumy miijonowe, by ooprzeć, 
p racę  kom ite tu  i w tym  jesz 
cza sezonie/! przystąp ić  do b u ­
d o w y  głów nego pawilonu san a ­
torium

R ząd  od  sam ego  początku  
w sp iera jący  akcję komitetu, p r e ­
liminuje i w tym  roku sumę 
6 rrdljonową, a uchw ałą  rady 
ministrów z dnia 13 m arca  r b. 
p rzychyla się do wniosku mi 
nisterjusn zdrowia, by w y w ła sz ­
czyć jeszcze 10 m orgów , p rzy­
legających do p lacu  kolonji, o 
co kom ite t o d w o ła ł  się w  swoim 
czasie.

K om ite t n iezależnie od bu­
dowy, k tó rą  m ają  pod jąć  ciała 
kom unalne i instytucje sp o łecz ­
ne, u rucham ia  w sezonie n a d ­
chodzącym  sezonow ą kolonję 
na  p a rę se t  dzieci z  p re lim ina­
rzem  budże tow ym , sięgającym  
15 miijonów.

P rz e w o d n ic z ą c y  k o m ite tu .

Sr. H. Mziski
b lekarz szpitala chorób w e ­

nerycznych  i skórnych
Choroby w en eryczn e, skór- 

f s e ,  ! m © < s* ® ij® # « i© w e
Przyjm uj©  o d  11 —  l i od  6 — 8 

P a n ie  o d  5— 6 po  po?

Sosnowa©®,
Kowalska nr. 2 m. 7 (11 piętro)

Pcapflloczin.
POWIEŚĆ.

101,
— Nic... zgoła. Czyż się co 

stało? Może jaką zbrodnię speł­
niono w naszym okręgu?

— Och! to cała historja.
—- Og )wiedzże nam pan.
~~ Byłoby to zbyt długo. Ten, 

którego szukamy, miał czas od 
rana już se mknąć. Zapomniano 
rozciągnąć nadzór w tym tu 
zaułku. Mówicie więc, że nic 
niewidzieliście?

— Aniśmy widzieli, ani sły­
szeli.

— Ha! łotr nam uciekł tym 
razem, ale go schwytamy. Prę­
dzej czy później dostanie się 
on w naszs ręce Tu dwaj straż­
nicy wyszli z podwórza

Jeden z  myjących powozy. 
Zwróci! się do szo py, aby wziąć 
drugi fiakr do oczyszczenia. 
Przyciągnął ku sobie znajdujący 
się obok R&nla Trwoga młode­
go człowieka opisać się nia da. 
Pojął, że podobna sytuacja, nie 
może przeciągnąć się dłużej i 
po raz drugi otworzył drzwi­
czki i spojrzał. Sześć kroków 
zaledwie dzieliło go od bramy, 
wychodzącej m  ulicę Próbował 
postawić nn stopniu swą chorą

nogę, nie podobna mu jednak 
było Wsparłszy się przeto na 
zdrowej, rzucił okiem na myją 
eych i  zaprzęgających powozy. 
W szyscy czterej zwróceni byii 
do niego plecami,

Uzbroiwszy się w całą odwa­
gę, w trzech skokach na jednej 
nodze pomknął ku bramie, na 
której oprzeć się musiał.

— Panie .. hej i panie ,. — za­
wołał natenczas na jednego z 
ludzi, znajdujących się w dzie­
dzińcu

Na to wezwanie wszyscy czte­
rej razem się zwrócili.

— O co chodzi? -  zapytał je  
den z nich

— Skręcił m nogę na chodni­
ku i przychodzę szukać powozu, 
któryby mnie odwiózł do domu. 
Czy będę mógł wy nająć tako­
w y?

— Dobrze — rzekł woźnica, 
podchodząc do Raula—wesprzyj 
się pan na moim ramieniu i 
wsiądź do fiakra. Tu pomógł 
mu umieścić się na siedzeniu.

— W jaki jednakże sposób 
nastąpił ów w ypadek?-zapytał 
po chwili,

— Żle stąpiłem., potknąłem 
się o kamień

— Nie dziwi mnie to. Chodni­
ki na tej ulicy są bardzo zdra­
dliwymi Kończę zaprzęgać — 
dodał — i zaraz jedsiemy, lecz 
pan pozwolisz, iż za ni o cię

odwiozę, wstąpię do domu na 
śniadanie.

— Zgoda! — rzekł Raul—pro 
szę tylko o pośpiech.

— Za pięć minut będę goto­
wym. Gdzie pan mieszkasz?

— Przy uhey Assas
— Do czarta! kurs dosyó da­

leki.
— Wynajmę cię na godziny 

i dostaniesz odemnie suty na­
piwek.

— Jedziemy więc...
— Lecz przed udaniem się 

na ulicę Assas, zatrzymasz się 
na ulicy des Dames, pod nr. 28.

—- Dobrze panie. Tu zaprzę- 
gnąwszy, zaciąi konie i wyje­
chał z bramy wioząc Duche 
mina.

Zaułek, na którym mieszka! 
utrzymujący wynajem powozów, 
łączył się z ulicą de Clichy! 
Przejeżdżając około pawilonu 
Owirijusza Soliveau Raul spa 
strzegł grupę ciekawych, roz­
pytujących agentów, rozstawie 
nych wokoło domu

Gdy powóz ujechał z pięć 
dziesiąt metrów przestrzeni, ode­
tchną! nieco swobodniej.

Lecz wróćmy do Amandy. 
Prz pędziła ona noc straszną; 
do szóstej rano nie otrzymała 
żadnej wiadomości od Raula. 
Co z nim się działo? Jakiż nie­
przewidziany wypadek zatrzy­
mał go tak dłego nazewnątrz?

Młoda kobieta stawiała sobie po 
tysiąc razy te zapytanie, nie 
mogąc na nie znaleźć odpowie­
dzi. O siódmej, ubrała się, po­
stanowiwszy pójść do Rdmunda 
Caslel. Kończąc swą toaletę, 
chwilami zbliżała się' do okna’ 
patrząc czy nie spostrzeże nad­
chodzącego Raula. Nagle doj­
rzała powóz, jadący z pośpie­
chem. Zabłysła nadzieja, która 
nie była tym razem zwodniczą, 
gdyż fuskr zatrzymał się przed 
domem, a z poza drzwiczek 
spostrzegła wychyloną głowę 
Duchenuna

— Zejdź prędko! —■ wołał, uj­
rzawszy ją w oknie

Amanda na dół pobiegła,
— Dlaczego nie wysiadasz? — 

pytała
— Z dwó h przyczyn.,. Naj- 

przód mam nogę zwichniętą,
— Ach! wielki Boże/..
— Nic to... nie obawiaj się. 

Następnie, potrzebuję zaraz je­
chać na ulicę Assas.

Cóż się stało?
— Zdobyłem papiery...
— Nasze?

Tak, „ nasze; a co więeiej, 
mam także akt zejścia prawdzi 
wege Pawła Harmant Owidjusz 
nie wrócił do swego mieszkania.

— Ponieważ został sreszto 
wanym .„—dodała Amanda.

--- Jakto... aresztowanym? — 
powtórzył Baehemia.

— Tak
— Zkąd wiesz o tym?
~  Posłuchaj Tu opowiedziała 

w krótkości o wszystkim co 
zaszło w piekarskiej gospodzie.

XXVI
— Tym lep iej..— zawołał Du- 

chemio, wysłuchawszy jej opo­
wiadania — Lecz strasznie cier­
pię na nogę — dodał — zechciej 
mi przysłać pantofel i nożyczki; 
rozetnę kamasz, ponieważ zdjąć 
tai go niepodobna.

Amanda pobiegłszy szybko do 
siebie, wróciła z tym wszystkim. 
Po wdzianiu pantofla, Raul do­
znał natychmiastowej ulgi.

— Musisz pójść do szwalni— 
rzekł do niej — w południe po­
wiadomię cię o wszystkim, co 
posłyszę od pana Castel. Jesteni 
pewien, że będzie zadowolony. 
Wsiądź teraz do powozu, za­
wiozę cię po drodze na ulicę 
św. Honor, sza

Amanda ^obiegła dok .czye 
ubrania i za chwilę jadąc 2 
Raulem, wysiadła przed zakła­
dem pani Augusty.

'  S . i .  .  ' M
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Radykalny środek.
A by d ro ż y z n ę  u k ró c ić , 

k tóra w  S o sn o w c u  w c iąż  w z ra s ta .
do  se jm u  n a szeg o  i m ia s ta  

swój w n io se k  o śm ie la m  dziś zw ró c ić :

G dy  n ie m a  ra tu n k u  ni zn aku , 
a zd z ie rstw o  w p ro s t n ę d z ę  w y tw arza .

p o trz e b a  p o w ie s ić  n a  b a k u  
chociażby  jed n eg o  p ask a rz a !..

E. K ioniecki.

Basartość: r©is©ftnic|f! Kg
muniści po  k o p a ln ia c h  rozaie  
Wają p o g ło sk i  o tym , że  p rz_e 
m ysłow cy m a ją  o b n iż y ć  z a r o b ­
ki ro b o tn icze  i s k a s o w a ć  u r l o ­
py. R o b i  się  to  d la  tego , aby  
p rzy g o to w ać  g ru n t  p o d  z aroi a 
rzony s t r a jk  O  s tra jk u  bo 
wiem już się o d  d łu ższeg o  c z a ­
su p rzeb ąk u je .  W  ty m  też  ce  
Su ^sp ro w ad zo n o  do  Z a g łę b ia  
nie djabła... a le  cze rw o n eg o  ko 
m unistę  Ł a ń c u c k ie g o .  No, ale  
w iece się n ie  u d a ły ,  w ię c  p u ­
szczono w  ru c h  a g i ta to ró w .  O  
obniżen iu  p łac .  o s k a so w a n iu  
ur lopów  n ik t  nic n ie  s ły sz a ł  i 
nie wie, a le  k o m u n iśc i  w ied zą ,  
bo im  s tra jk  p o t rz e b n y .  N ie c h  
że ro b o tn ic y  p a m ię ta ją ,  o co 
panom  k o m u n is to m  ch o d z i  i 
niech b re d n ie  k o m u n is ty c z n e  
puszcza ją  m im o  u szó w .

Pod ad resem  s to w a rz y ­
szen ia  nauczycieli s z k ó l  
w yższych i średnich . Czy-
by w z o re m  inn y ch  m ia s t  sto  
W arzyszenie n au czy c ie l i  n ie  m o  
gło zo rg a n iz o w a ć  w  n aszy m  
m ieśc ie  k u r s ó w  m a tu ra ln y c h ?  
Dla w ie lu  b y ły c h  w o jsk o w y c h  
takie k u rsy  b y ły b y  o g ro m n ą  
pom ocą .

O so b iste . D n ia  24 m a rc a  
w m a g is t ra c ie  m . S o s n o w c a  zo 
stali u ro c z y śc ie  u d e k o ro w a n i  
g ó rn o ś lą sk ą  w s tę g ą  w a le c z n o  
ści i zasługi: p. J a d w ig a  W a
śn iew ska , p r e z y d e n t  T .  N ie rn see ,  
w ice  p r e z y d e n t  S i łu szek  i s e ­
k re ta rz  F. M roczk iew icz ,  a w ięc  
całe p r e z y d ju m  cen tr .  kom it. 
p o m o cy  g ó rn o ś lą z a k o m  w  Z a  
głębiu , k tó ry  p o d c z a s  p o w s ta  
nia p o lsk ie g o  vj ro k u  u b ieg ły m  
i o b ecn ie  n ies ie  e n e rg ic z n ą  ak  
cję  p o m o c y  d la  u c h o d ź c ó w  
górnośląsk ich .

D e k o ra c j i  d o k o n a l i  p r z e d s ta  
w ic ie le  górnośl.  kom is j i  o d z n a ­
czeń  m a jo r  Z g rz e b n io k  i p p o r .  
Ż u rek .

Egzaminy m aturalne dla 
eksternów . M in is te r ju m  o 
św ia ty  zaw iad am ia . ,  iż w  ro k u  
b ie ż ą c y m  e g z a m in y  m a tu r a ln e  
dla e k s te r n ó w  od b y  w a ć  się b ę  
d ą  r a z e m  z  m a tu rz y s ta m i  ae- 
m in a r jó w  w  p a ń s tw o w y c h  se 
m in a r ja e h  n a u czy c ie lsk ich  inę  
skieh  w  W a rsz a w ie  (im  K o n a r  
skiego) i C z ę s to c h o w ie .  P o d a ­
nia k a n d y d a tó w  w r a z  z d o k u ­
m e n ta m i  p o w in n y  b y ć  z ło ż o n e  
do  d y rek c j i  w y ż e j  w y m ie n io ­
nych  s e m in a r jó w  p r z e d  d n ie m  
1 m a ja  1922 r. E g zam in y  w się- 
p n e  d la  k a n d y d a tó w  do  sem i 
n a r jów  n a u c z y c ie ls k ich  w  te r  
minie p r z e d w a k a c y jn y m  w  dn. 
24, 26, 27 c z e rw c a  r. b. O p ł a  
ta  o d  eskterrsów  za  se ra inarja l-  
n y  e g z a m in  do jrza ło śc i  w ynosi  
2000 m a re k .

U s ie d z e n ie  rady m iej­
skiej. W o b e c  teg o ,  że  p a s ie  
d z e m e  r a d y  m iejsk ie j  w  3 o  
s n c w c u ,  z w o ła n e  n® d z ień  23 
bm. m e  d osz ło  d a  sk u tk u  z  po  
W odą p rz y b y c ia  n ie d o s t s t e  
ćzńej ilości c z ło n k ó w  ra d y ,  n a ­
s tę p n e  p o s ie d z e n ie  z p o rz ą d  
kiera  o b r a d  z d n ia  2 b  m. w  
te rm in ie  d ru g im , p r a w o m o c n e  
b ez  w z g lę d u  n a  i lość  o b e c n y c h ,  
o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r te k  dnia

30 b. m. w  lokalu  „L u tn i“ p rzy  
ul. W a rs z a w s k ie j  nr. 5 o godz .  
7-ej w ieczo rem .

Z w i ą z e k  d r o b n y c h  k u p ­
c ó w  ch rz e śc jan  w  S o s n o w c u  
z w o ła ł  w  ub ieg łą  n iedz ie lę  o 
g ó lne  zeb ran ie ,  n a  k tó re  p r z y ­
b y ło  k i lkudz ies ięc iu  cz łonków .

P o  o d c z y ta n iu  p ro to k u łu  z 
p o p rz e d n ie g o  z e b r a n i a / c z ł o n e k  
z a rz ą d u  p. Krynfee z d a ł  s p r a ­
w o z d a n ie  z  dz ia ła ln o śc i  z a r z ą ­
du, z k tó re g o  w id ać ,  że  aczk o l­
w ie k  p o m a łu ,  zw ią z e k  ro z w ija  
się  i p ra c u je  in te n sy w n ie ,  z w a l ­
c z a ją c  w sze lk ie  trud n o śc i ,  P r z e ­
w o d n ic z ą c y  p. S a k o w ic z  o d c z y  
ta ł  p ro to k u ł  kom is j i  rew izy jne j .  
P o  p o d z ie la  zysków , z k tó ry c h  
w iększą  część  p rz e la n o  n a  k a ­
p i ta ł  b u  Jo w y  w ła sn e g o  dom u, 
p rz y s tą p io n o  d o  w y b o ru  n o w e  
go za rząd u .

D o  z a rz ą d u  w y b ra n o  pp.: 
K ry n k ę ,  B u ch arza ,  S iew n iak a ,  
M en d  ak ie  w icza , N o w a k o w s k ie  
go, D u3zę, A n to n o w ic z a  M a 
szczy k o w sk ieg o ,  K ry  szto fika,
W a c zy ń sk ieg o ,  W o lsk ie g o  i Ra- 
falskiego, a n a  z a s tę p c ó w  pp.: 
K ręż la ,  B ałę , D ziu ro  wicza, M o ­
raw sk iego ,  M a k o lę  i C h ro b a ta .  
D o  komisji rew izy jne j  w eszli pp.: 
M onsior, S a k o w ic z ,  Z a rz y c k i ,  a 
jako  z a s tę p c y  p p : S taszew sk i,  
K rzy sz to f ik  i D u sza

S p r a w ę  przeistoczeni®  z w i ą ­
z k u  ze  w z g lę d u  n a  u s ta w ę  sej 
m o w ą  o w sp ó łd z ie la ia c h  p o l e ­
cono  z a ła tw ić  n o w e m u  z e rz ą  
dow i.

W  w o ln y c h  w n ioskach  p o r u ­
sz o n o  s p r a w ę  w alk i k o n k u r e n ­
cyjnej d ro żd żam i,  k tó re  w Z a ­
głębiu. z a c z ę to  s p r z e d a w a ć  w 
g o rsz y m  (d ru g im )  ga tunku . Z e  
b ra n i  p o s ta n o w il i  p o p ie ra ć  
d ro ż d ż e  polskiej  fabryki w  L u  
blinie, k tó ra  s p rz e d a ż  p i e r w ­
szego  g a tu n k u  d ro ż d ż y  p o w ie  
rz y ła  j e n e ra ln y m  z a s tę p c o m  p. 
Jó ze fow i i C ecyłji  S zczukom .

P o d n ie ś ć  n a leży  d z ia ła lność  
s ta re g o  z a rz ą d u ,  k tó ry  w  n a d e r  
t ru d n y c h  i a n o rm a ln y c h  w a r u n ­
k ach ,  dbając, o ro z w ó j  ta k  p o ­
trzebne j  insty tucji  p o k o n a ł  w is  
le  t ru d n o śc i ,  dzięki o b y w a te l ­
sk iem u  s ta n o w isk u  b a n k u  p rz e ­
m y s ło w c ó w .

Z  s a l i  o d c z y t o w e j .  Nie- 
dz  e ln y  o d c z y t  T - w a  w y k ła d ó w  
p o w s z e c h n y c h  w  D ą b ro w ie  
zg ro m a d z i ł  p o k a ź n ą  l iczbę  in ­
te ligencji .  Z a m ie js c o w y  p re le ­
g e n t  w  g łęb o k o  p o m y ś la n y c h  
i o d c z u ta c h  w y w o d a c h  z a s t a ­
n a w ia ł  się n a d  z a g a d n ie n ie m  
p ra c y  tw ó rcze j .

W ie lc e  o ry g in a ln y m  b y ł  p o ­
m y s ł  w p ro w a d z e n ia  m uzyk i j a ­
ko  czę śc i  s k ła d o w e j  w y k ład u .  
I f to tn ie ,  r e p r o d u k o w a n e . w  toku  
w y k ła d u  u tw o r y  C h o p in a ,  W a ­
g nera ,  silniej k ry s ta l izo w a ły  po  
jęc ie  tw ó rczo śc i  w u m y s ła c h  
s łu c h a c z ó w  niż m nie j lub  w i ę ­
cej szczęś l iw a  def in ic ja  s ło w n a .

N a  „ sk rz y d ła c h  p ieśn i"  n ie ja ­
ko p re le g e n t  u s i ło w a ł  w zn ie ść  
się d o  ty c h  w yżyn  m yś li  lu d ­
zkiej, sk ą d  w id o czn e  są  d rog i  
lu d ó w  i sp o łe c z e ń s tw .

O k r e s  p ra c y  p rz y m u so w e j  
n iew o ln icze j  m inął.  P o  fest® 
kl izm a c h  d z ie jo w y c h  w k ra c z a  
my w e rę  p ra c y  tw órcze j ,  k tó  
r a  d o tą d  by ła  ty lko  u d z ia łe m  
g ę n ja ln y c h  jed n o s tek .  M asy  
d o m a g a ją  się  se n su  i ce iu  p r a ­
cy D e m o k r a ty z a c ja  je s t  zbio- 
r o w e m  d o m a g a n ie m  się u d z ia ­
ł u  m a s  w  tw o rzen iu .  P r a c a  
jes t  z jaw isk iem  b io log icznem  
S zczęśc ie  je d n o s te k  i sp o łe  
c z e ń s tw  le ż y  n ie  w  m in im u m  
p r s c y  a le  w o p t im u m  t. z. w  
n a jd o g o d n ie js z y c h  jej w a ru n  
kach . P r a c ę  n&leży uczyn ić  
p ięk o ą .

j a s n y  i p ro s ty  w y k ła d  d o n io  
s ły c h  p ro b le m ó w  filozoficznych 
z je d n a ł  p r e le g e n to w i  w d z ię ­
c z n o ść  i u z n an ie  z e b ran y ch .
Z  s ą d ó w .

S ąd  ok ręg o w y  w  S o sn o w cu  w  ub. 
tyg o d n iu  r o z p a t r y w a ł  n astęp u jące  
•praw y:

I )  L ejb u sia  R udzyna, la t 25, z  B ę ­
d z in a , o sk a rżo n eg o  o  u ch y la n ie  s ię  o d  
s łu ż b y  w o jsk o w ej w  1919 i 1920 roku  
i  fa łsz o w a n ie  d ok u m en tów , u w aln iają­
cy ch  g e  o d  s łu ż b y  w o jsk o w ej. R udzyn

z o s ta ł  sk a z a n y  łą c z n ą  k a rą  n a  4 la ta  
c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia  i z a p ła c e n ie  k o s z tó w  
są d o w y c h .

2) L ip y  F ry d m a n a  z Z a w ie rc ia  o- 
sk a rż o n e g o  o to , że  w  g ru d n iu  1920 r. 
p r z y ją ł  d o  p o p ra w ie n ia  fu tro  o d  J ó z e ­
fa  M a rsz a łk a . P o  o d e b ra n iu  fu tra , b r a ­
k o w a ło  k ilk a  sk ó re k , w a r to śc i 15 ty s. 
m k . W o b e c  b ra k u  d o w o d ó w  d o s ta ­
te c z n y c h , F ry d m a n a  o d  k a ry  są d  u w o ln ił .

3) Ja k u b a  T e jc h n e ra , la t  16, T e o f i­
la  D z iu rk o w sk ie g o , 1. 15, W o lfa  F ru c h t-  
c w e ig a , 1. 18, S a lo m o n a  W e in e ra , 1. 18, 
i D aw id a  K a tza , i. 19, o sk a rż o n y c h  o 
k ra d z ie ż  a r ty k u łó w  e le k tro te c h n ic z n y c h  
w  b iu rz e  te c h n ic z n y m  Jó z e fa  In g s te ra  
w  S o sn o w c u  w  1919 r. W o b e c  te g o , 
ż e  w sz y sc y  o sk a rż e n i- są  n ie le tn i ,  z p o ­
w o d u  a m n e s tji  sp ra w a  z o s ta ła  u m o ­
rz o n a .

4) W in c e n te g o  K o n ie c z n e g o , la t  43, 
K a ta rz y n y  S z o p a , 1. 33 i M a rja n a  M i­
sz ta la , 1. 14 z C z e la d z i, o sk a rż o n y c h  o 
p r z e m y c a n ie  150 f. m ięsa  z a g ra n ic ę  w  
d n iu  28 w rz e śn ia  1921. r. K o n ie c z n y  
u s i ło w a ł  p rz e k u p ić  ż o łn ie rz a , w rę c z a ­
ją c  m u 1000 m k. S ąd  sk a z a ł  K o n ie ­
cz n e g o  n a  łą c z n ą  k a rę  p ó ł to ra  ro k u  
w ię z ie n ia , 5800 m k . k o sz tó w  są d o w y c h  
i 400 m k. o p ła t  są d o w y c h . S z o p ę  n a  
je d e n  ro k  w ię z ie n ia , 5400 m k. k o sz tó w  
są d o w y c h  i 400 m k. o p ła t  są d o w y c h . 
M isz ta la  z a ś  n a  6 m ie s ię c y  w ię z ie n ia , 
z z a w ie sz e n ie m  w y k o n a n ia  k a ry  n a  ła t 
d w a . O p ró c z  te g o  K o n ie c z n e g o  i S z o ­
p ę  p o  50 ty s . m k. g rzy w n y , lu b  p o  6 
m ie s ię c y  w ię z ie n ie .

5) E fro im a  L e w ita , 1. 50, Ju d k i H ip - 
sz e ra , 1. 25, A b ra m a  M o n d sz a jn a , 1. 27 
i Ż a łm y  L e w ita , 1. 20 z  D ą b ro w y , o- 
sk a rż o n y c h  o u r z ą d z e n ie  g o rz e ln i p o ­
ta je m n e j w  D ą b ro w ie  w  s ie rp n iu  1919 
r. w  m ie sz k a n iu  L e w ita . O s k a rż o n y  
M o n d sza jn  u m k n ą ł p rz e d  ro z p ra w ą , 
św ia d k o w ie  n ie  s ta w ili  s ię  d o  r o z p ra ­
w y. S p ra w ę  o d ro c z o n o ; za  M o n d sza j- 
n e m  ro z e s ła n o  lis ty  g o ń cze ; św ia d k ó w  
sk a z a n o  n a  g rzy w n ę .

6) S z c z e p a n a  O b ra ła , 1. 28 z J ó z e ­
fo w a p o d  D ą b ro w ą , o sk a rż o n e g o  o 
u r z ą d z e n ie  g o rz e ln i w  m ie sz k a n iu  w  
s ie rp n iu  1919 r. Z  p o w o d u  n ie s ta w ie ­
n ia  s ię  św ia d k ó w  i b ie g ły c h , sp ra w ę  
o d ro c z o n e .

7) S z y m o n a  U tra c k ie g o , 1. 43, S ta ­
n is ła w a  D y n k a , 1. 25, T e o f i la  P rz y b y ły  
1. 35, P io tra  P o d s ia d ło , 1. 19, Jó z e fa  
B a ń sk ieg o , 1. 36, F e lik sa  O lsz e w sk ie g o ,
1. 30, T o m a sz a  S w ie rd z y , 1. 27, A n to ­
n ie g o  N em sia , 1. 27, S ta n is ła w a  T re p k i,
1. 24 i A n to n ie g o  P o m p k a , 1, 23, r o ­
b o tn ik ó w  k o p a ln i N iw a w  Z a w ie rc iu , 
o sk a rż o n y c h  o to , że  6 lip c a  1921 r. 
n a  k o p a ln i N iw a, z p o w o d u  z m n ie js z e ­
n ia  d e p u ta tó w  w ę g ło w y c h  z 3 k o rc y  
n a  2 i p ó ł  k o rc a  m ie s ię c z n ie , z e b ra l i  
s ię  tłu m n ie  w  p o rz e  o b ia d o w e j p rz e d  
k a n to re m  fab ry k i i u s i ło w a li in ż y n ie ra  
k o p a ln i B o le s ła w a  K a im a  w rz u c ić  d o  
s ta w u , w  k o ń c u  p o  c a łe j a w a n tu rz e , 
w y w ie ź li  go  na  ta c z c e  i w rz u c ili  d o  
b ło ta .  Z o s ta l i  sk a zan i: U tra c k i n a  8
m ies . w ię z ie n ia  i 400 m k. o p ła t  s ą d o ­
w y c h , D y n e k , P rz jrb y ła , P o d s ia d ło , B a ń ­
sk i, O ls z e w sk i i S w ie ra z a  p o  3 m ies. 
w ię z ie n ia  i p o  120 m k. o p ła t  są d o w y c h  
N em ś, T re p k a  i P o m p k a  z o s ta l i  u n ie ­
w in n ie n i.

8) F ra n c isz k a  M u s ia ła  i A n d rz e ja  
C h rz ą s tk a  z P ia sk ó w , o sk a rż o n y c h  o to , 
ż e  w  n o c y  z 6 n a  7 s ie rp n ia  1921 r. 
p o  w s p ó ln y m  p o ro z u m ie n iu , z a  n a m o ­
w ą  M u s ia ła , C h rz ą s te k  p o d p a l i ł  b e n z y ­
n ą  d o m  C h a im a  i S a ry  m a łż . H e lf la n - 
d ó w  n a  P ia sk a c h , W  d o m u  ty m  m ie ­
sz k a ło  20 o só b . O g ie ń  w  p o rę  z a u w a ­
ż y ł M orycek., sy n  H e lf ia n d ó w . D o m o ­
w n ic y  zb ie g li  s ię  i p o ż a r  w  z a ro d k u  
s t łu m ili . Ż o n a  M u s ia ła  w y d a ła  p o lic ji 
sw e g o  m ę ż a  p rz e z  z e m s tę , p o n ie w a ż  
te n  m a l t re to w a ł  ją  s ta le  i d la te g o  c h c ia ­
ła  m ie ć  sp o k ó j c h o ć  p rz e z  te n  czas , 
k ie d y  je j m ą ż  b ę d z ie  s ie d z ia ł  w  w ię ­
z ie n iu . S ąd  s k a z a ł  M u s ia ła  n a  3 la ta  
w ię z ie n ia , C h rz ą s tk a  n a  2 ła ta  w ię z ie ­
n ia  z p o z b a w ie n ie m  p ra w , a o p ró c z  
te g o  M u s ia ła  n a  1200 m k., a  C h rz ą s tk a  
n a  800  m k. k o sz tó w  są d o w y c h .

9) F ra n c isz k a  C z e k a ło , 1. 50, z K li­
m o n to w a , o sk a rż o n e g o  o  to , że  w  d n iu  
26 c z e rw c a  1921 r. w  K lim o n to w ie  
b lu ź n ił  p rz e c iw k o  M atce  B o sk ie j. C z e ­
k a ło  n ie  c z e k a ł  ro z p ra w y  są d o w e j, lecz  
z w o ln io n y  za  k a u c ją , u m k n ą ł i d o  ro z ­
p ra w y  n ie  s ta n ą ł .  R o z e s ła n o  za  n im  
lis ty  g o ń cze .

10) M arji P rę d k ie w ic z , 1. 23, z D ą ­
b ro w y , o sk a rż o n e j o p rz e m y c a n ie  z  z a ­
g ra n ic y  3 kg. 10 gr. sa c h a ry n y  w  dn iu  
22 p a ź d z ie rn ik a  1921 r. Z  p o w o d u  n ie ­
s ta w ie n ia  s ię  św ia d k ó w , sp ra w ę  o d ro ­
cz o n o .

11) T o m a sz a  D y szy , 1. 62, z B o ­
b ro w n ik , o sk a rż o n e g o  o to , że  w d n iu  
12 k w ie tn ia  1919 r. p rz e m y c a ł z a g ra ­
n ic ę  70 fu n tó w  s ło n in y . Z a trz y m a n y  
p r z e z  ż o łn ie rz a , u s i ło w a ł p rz e k u p ić  go 
w rę c z a ją c  200 m k. Ż o łn ie r z  s ło n in ę  i 
200 m k. sk o n f isk o w a ł, p rz e m y tn ik a  zaś 
o d p ro w a d z ił  d o  u rz ę d u  c e ln e g o . S ąd  
sk a z a ł  D y sz ę  n a  4 m ie s . w ię z ie n ia , 
a h a  z a sa d z ie  a m n e s tji  ria 2 m ie s . w ię ­
z ie n ia  o ra z  1840 m k. k o sz tó w  s ą d o ­
w y c h . *00 m k. z o s ta ły  p r z e la n e  d o  
sk a rb u  p a ń s tw a .

K r a d s l e ż e .
W c z o ra jsz e j n o c y , w  p o c ią g u  o s o ­

b o w y m  N r. 14 z  w a g o n u  b a g a ż o w e g o  
p o m ię d z y  s ta c ja m i S trz e m ie sz y c e  —  
Z ą b k o w ic e  z ło d z ie je  sk ra d li  b e lę  to ­
w a ru , n a d a n ą  d o  s t. C z ę s to c h o w a .

-— W  n o c y  z  c z w a rtk u  n a  p ią te k  p o ­
m ię d z y  s ta c ja m i S trz e m ie sz y c e — Z ą b k o ­
w ic e  t r z e c h  o p ry sz k ó w  u s i ło w a ło  d o ­
k o n a ć  k ra d z ie ż y  p o c ią g u  p o s p ie s z ­
n y m  N r. 9 . D w u c h  z ło d z ie jó w  s p u ś c i­
ł o  t rz e c ie g o  z  d a c h u  w a g o n u  d o  w n ę ­
trz a . M a sz y n is ta  z a u w a ż y ł m a n e w ry  
z ło d z ie js k ie  i p o c ią g  z a trz y m a ł. Z ło ­

d z ie je  u m k n ę li i u k ry lis ię  w  c ie m n o śc ia c h  
n o cy .

—  Z e  s try c h u  d o m u  N r. 5 p rz y  u l. 
N ie m ie c k ie j w  S o sn o w c u  z ło d z ie je  
sk ra d li  b ie l iz n ę  J. L a u e n b e rg , w a r to śc i 
100 ty s . m k.

—  Z e  s try c h u  L . G o łd b e rg o w e j p rz y  
u l. N ie m ie c k ie j N r. 5 z ło d z ie je  sk ra d li  
w  n o cy  b ie liz n ę , w a rto śc i 100 ty s . m k.

—  Z  m ie sz k a n ia  G itli  S zlezyng-ero- 
w e j, p rz y  u l. M o d rz e jo w s k ie j N r. 33, 
sk ra d z io n o  b ie l iz n ę , w a r to ś c i  50 ty s . m k.

—  Z  m ie sz k a n ia  K a s z ta lsk ie j  p rz y  
u l. P ro s te j  N r. 10 w  S o sn o w c u , s łu ż ą ­
c a  jej K a ta rz y n a  L . sk r a d ła  su k n ię , 
w a r to ś c i  6 ty s . m k. i u m k n ę ła .

—  Z  m ie sz k a n ia  L u c ji M a ty se k  p rz y  
u l. K o ś c ie ln e j w  S o sn o w c u  n ie w ia d o ­
m y  z ło d z ie j  s k ra d ł  d o w o d y  o so b is te .

Z teatru,
(K o m u n ik a t te a tra ln y ) .

D ziś  p rz e d s ta w ie n ia  n ie  b ę d z ie  
j u t r o  „M ió d  k a sz te lań sk i"  n e ­

s to ra  k o m e d j i  Józe fa  Ig n a c e g o  
K rasz e w sk ie g o ,

W  p ią te k  ż p o w o d u  je n e ra ł  
ne j p ró b y  „ G o rą c e j  k rw i"  Fi 
j a łk o w s k ie g o  p r z e d s ta w ie n ia  
n ie  b ęd z ie .

W  s o b o tę  „M ąż p o d  k lu czem ".  
W  n iedz ie lę ,  jak  zw ykle ,  d w a  

p rz e d s ta w ie n ia :  p o p o łu d n iu  s p e ­
c jaln ie  d la  u c z ą c e j  się  m ło d z ie ­
ży po  c e n a c h  zn iżonych ; w ie 
c z o re m  g ło śn a  s z tu k a  F i ja łk o w ­
sk ieg o  „ G o r ą c a  k re w "  p o  raz  
p ie rw s z y

D z i ś  w  D ą b r o w i e  „C h rze
śn iak  w o jenny .

Dalszy rozwój 
towarzystwa „Piast“.

C z a s  u c z y  i c za s  p rz e k o n y  
w uje .

Z  z a d o w o le n ie m  m o ż e m y  dz iś  
s tw ie rd z ić ,  że  n a d z ie je ,  k tó re  
p o k ła d a l iśm y ,  z a c h ę c a ją c  n a ­
szy ch  czy te ln ików  d o  w s p ó ł ­
p r a c y  z  t o w a r z y s tw e m  ekcyj 
n y m  „ P ia s t" ,  —  n ie  z a w io d ły ,  
a le  n ie  o to  n a m  dziś  idzie.

P rz e d e  w szy s tk im  s tw ie r d z a ­
m y , ż e  s p o łe c z e ń s tw o  n a sz e ,  a 
m ia n o w ic ie  lu d n o ść  Z a g łę b ia  
z ro z u m ia ła  w a ż n o ść  s tw o rz e n ia  
silnego, p o lsk ie g o  h a n d lu  w  Z a  
g łęb iu , o d d a ją c  s w ą  p la c ó w k ę  
b ę d z iń s k ą  „ H u r to w n ię " ,  d ro g ą  
z łą c z en ia  się, w  r ę c e  to w a rz y  
s t w s  „P ias t" .

C ży n  t e n  d a l  d o w ó d  z d r o ­
w o tn o śc i  ducha ,  a  w y b ó r  w ie l  
k iego  w s p ó l n i k a  w  firm ie 
„ P ia s t" ,  u w a ż a ć  n a le ż y  za  n a ­
d e r  szczęś l iw y .

N ow i g o s p o d a r z e  u m ie ję tn ie  
z a b ie ra ją  się d o  p r a c y

S ły sz y m y  o  p r z e b u d o w ie  akie 
pu, k tó ry  n i e b a w e m  b ęd z ie '  u  
rz ą d z o n y  i z a o p a t r z o n y  tak ,  ja k  
o d d z ia ł  w  S o sn o w cu . N a k ła d y  
k i lk u m il jo n o w e  w  g m a c h ,  u r z ą ­
d z e n ie  n o w y c h  o k a z a ły c h  w y  
s ta w  i w n ę t rz a ,  d a ją  ręk o jm ię ,  
że  n ie  d la  z y sk u  o so b is te g o  i 
d o ra ź n e g o  d ą ż o n o  d o  p o ł ą c z e ­
n ia  s ię  D ziś m yś li  s ię  już  o 
n o w y m  p o k ry c iu  d a c h u ,  s p r o ­
w a d z a  in ż y n ie ró w  i szy k u je  do  
p r a c y  w ielk ie j  i p o w a ż n e j .  O -  
czy w iśc ie  w  kilku ty g o d n ia c h  
nie  d a  się w sz y s tk ie g o  d o k o  
nać .  lecz  p rz y p u s z c z a m y ,  że  na  
jesieni n ie  p o z n a m y  „ H u r to  
w n i“ .

M in is te r ju m  p rz e m y s łu  i h a n  
d lu  o ra z  sk a rb u  ze z w o l i ło  tow . 
„P ia s t"  n a  w y p u s z c z e n ie  d a l  
ezej em isji  100 000.000 m a r e k  
poi. D rug i p o w a ż n y  e ta p  roz  
w o ju  n a s tę p u je .  T o  te ż  dziś  
z w r a c a m y  n a s z y m  czy te ln ik o m  
u w a g ę  n a  t ę  em is ję ,  któr® ob  
ch o d z i  nietylfeo b . 'u d z ia ło w c ó w  
„ H u r to w n i" ,  le cz  w sz y s tk ic h  
ak c jo n a r iu sz y  „ P ia s t a ” w  Z a ­
g łę b iu  i c a łą  lu d n o ść ,  k tó re j  
z a le ż e ć  w inno nas tym , a b y  w re  
szc ie  k u p o w a ć  w e  w ła sn e j  p l a ­
c ó w c e  silnie p o p ie ra n e j  m a te r ­
ia ln ie  i m o ra ln ie  p rz e z  s p o łe  
cz e ń s tw o .

Z  d ru g ie j  s t ro n y ,  z e  s t ro n y  
n a sz y c h  w ład z ,  n a s z e g o  s ta ro  
s tw a  d z iw n ie  in acze j  pa trzy  się 
n a  ro zw ó j  te j  p lacó w k i ,  je d n e j  
z n a jp o w a ż n ie js z y c h  w Z a g lę -  
biu. Z m o r a  r e k w iz y c y jn a  b a r ­
dzo  u t r u d n ia  d o b r e  c h ę c i  z a ­
rz ą d u .  W ła d z e  n a s s e ,  a m ia n o  
w icie  s ta ro s tw o  w in noby  bron ić

KflAiKA
Mmo-MtaMa

Zagłębia Dąbrowskiego
N a  r o k  1922 

w y s z ł a  x  d r u k u
Zawiera spis władz, instytucji 
związków, wolnych zawodów ect. 
oraz dane szczegółowe dotyczą­
ce przemysłu i handlu całego 
Zagłębia Dąbrowskiego, dołą­
czona jest mapa orientacyjna 
przedsiębiorstw przemysłowych

cena egzem plarza 1000 ml
D o  n a h y c ia  w  A d m . „ Isk ry “ , w  A d m . 
K sią żk i A d re so w e j g o d z . 3 —  5 p . p . 

a ja  3 m . 7. P rz y jm u je  s ię  z a m ó ­
w ie n ia  n a  w ię k s z ą  ilo ść . —

i liiiw SZTUCZNE i
i  do wieńców I en bukiety  i

w y sy ła  h u r to w n ie  p o c z tą

I atfiiiłii nom i
K R  A  K 6  W ,  

g ulica G a rb a rsk a  !, 26 . g

s u m ie n n e g o  i rz e te ln e g o  p ła tn i ­
ka p o d a tk ó w .  Se tk i  a k c jo n a r ju -  
szy  w Z a g łę b iu  w inno  b ro n ić  
s w y r h  p ra w  i s ta r a ć  się o  zw o i  
n ie  z rekw izyc ji  p o w a ż n e j  c z ę ­
ści g m a c h u ,  co h a m u je  ro z w ó j  
te g o  p rz e d s ię b io r s tw a .

U fs m y  ta ż  w  d z ie ln o ść  z a ­
r z ą d u ,  że  b ę d z ie  u m ia ł  w y ższe  
w ła d z e  p rze k o n a ć ,  że p rz e z  r e ­
k w izy c ję  częśc i  „H u r to w n i"  k rz y ­
w d a  d z ie je  się s k a rb o w i  i s p o ­
łe c z e ń s tw u  w ie lka .

T .

Z żyda robotników.
(K o re sp o n d e n c ja ) .

D nia  19 m a rc a  b y łe m  n a  
N ie m c a c h .  Z  a f isza  d o w ie d z ia ­
ł e m  się , że a m a to rz y ,  g ru p u ją  
cy  się  p rzy  czy te ln i „ O ś w ia ta "  
w  G ra b o c in ie  p o d  k ie ru n k ie m  
W ł.  P a w l ik a  g ra ją  teg o  ty  go 
d n ia  s z tu k ę  p. t.: „ Z y c ie  św , 
B a rb a iy " .  Z a i n t e r e s o w a n y  i 
s z tu k ą  i g rą  a m a to r ó w  u d a łe m  
s ię  n ą  p rz e d s ta w ie n ie .

_ S z tu k a  b a rd z o  ła d n a ,  a m a to  
rz y  w y w iąza l i  się z  g ry  do b rze ;  
ro lę  św . B a rb a ry  o d e g ra ła  b a r  
d zo  tra fn ie ,  z w ie lk im  n o w o  
d z e n ie m  '■. K u c h a r s k a .  D ek o  
r s e je  d o  sz tu k i  by ły  d o ść  ła  
dne , p o d o b n o  m a lo w a ł  je  s a m  
re ż y s e r  sztuki, p. P aw lik .  Z y  
c z y ć  n a le ż y  p a n u  P a w lik o w i  i 
a m a to ro m , ab y  w  p ra c y  m e  
u s ta w a l i  i w  k ró tk im  czas ie  
w ys tąp i l i  z  n o w y m  u tw o re m .

■ D.

Z kraju,
M iędzynarodow y z ja sd  

p r s e e c i w © p i d e m i c a n y  w  
W arszawie. W  o s t a t n i c h
d n ia c h  o d b y ł  się  w  W a rs z a w ie  
m ię d z y n a ro d o w y  z ja z d  prze  
c iw e p id e m ic zn y ,  w  k tó ry m  
wzięli u d z ia ł  p rz e d s ta w ic ie le  
r z ą d ó w  Po lsk i,  F in landji ,  F r a n  
cji, W ło ch ,  A nglji ,  Szw ec ji ,  
Beigji, W ę g ie r ,  A ustr j t .  N i e ­
m iec ,  R um unji ,  Ł o tw y ,  Cze- 
cbosłow K cji,  Sżwfcjearji, T u rc j i ,  
Bulgarji ,  jap o n j i ,  Rosji  o ra z  
U k ra in y .  ®

P rz e m ó w ie n ia  w y g ła sz a n e  by  - 
ły  p rz e w a ż n ie  w  ję z y k u  f ra n c u -  
ekim c z ę śc io w o  w  ang ie lsk im . 

P rz e w o d n ic z ą c y m  z ja z d u  w y ­
b ran y  z a s ta ł  m m  C h o d ź k o  

G łó w n y m  t e m a te m  o b r a d  
b y ły  s p o s s b )  w a lk i  z  e p id e  
m ja m i  i o b ro n  rrzec! ich 
sz e rz a n iem  się. P o  skończen iu  
o b r a d  o d b y ło  się  p rz y ję c ie  w  
h o te lu  E u ro p e jsk im .  N a s tę p n ie  
cz ło n k o w ie  z ja z d u  w y jech a l i  d o  
B a ran o w icz .



T E L E G R A M ) .
(W a r sza w sk a  A g e n c ja  P ra so w a ).

W arszaw a  28 m arca. Poseł 
U krainy sowieckiej w  Wasrsza 
wie p. Szumski; w yjechał w 
s j r a w s c h  służbow ych tło Ber­
lina jak  się dow iadu jem y, po 
dróż p  Szumskiego znajduje 
się w zw iązku z  rokowaniam i 
handlow ym i ukraińsko niem iec 
kiemi, p row adzonym i obecnie  w 
Beriinie przez  p. Rakow skiego.

Berlin, 28 marca, O tw a rty  tu 
zjazd m onarch is tów  rosyjskich, 
n a  k tó ry  przybyli delegaci z 
Jugosławii, Bułgar]!, Pragi, Ru- 
munji i W ęgie r,  w ystosow ał 
g ratulującą depeszę  do  b. cesa­
rzowej Msrji T eodorów ny .

Z jazd  przyją ł rezolucję, z a ­
p o w iad a ją cą  użycie wszelkich 
ś rodków  w  celu n iedopuszcze­
n ia uznania rząd u  sow ie tów  de 
jure  na  konferencji  genueńskiej 
i ob iecu jącą  poprzeć  gen W ran- 
gla w jego „decydujące j wal 
ce o w ielką n iepodzielną m a 
tuszkę Rosję*.

Berlin, 28 marca. P rasa  n ie ­
m iecka  donosząc o pożyczce 
angielskiej dla Polski w  wyso­
kości 4 m iljonów funtów  szter 
lingom' komunikuje, że pożycz- 
k i m a być zabezpieczona d o ­
chodam i m onopolu ty toniow ego.

P aryż, 28 m arca  Na czas 
trw anie  konferencji genueńskiej 
m ają  w yjechać do Gsnui: Mi- 
lukow, M akłakow , Awfesentjew 
i Girs. Celem  ich podróży  jest 
przeciw dzia łan ie  delegacji so ­
wieckiej.

Rzym, 28 m arca. W  kolach 
poli tycznych są zdania, że n ie­
zależnie od rezu lta tów  konfe­
rencji genueńskie j rząd włoski 
uzna R osję  sow iecką de. jure i 
naw iąże z  nią norm alne  s to ­
sunki dyplom atyczne .

(P rz e z  te le fo n  z W a r sz a w y )

— W  W arszaw ie  został urzę 
downie ogłoszony tekst układu 
poli tycznego m iędzy  Finlandją, 
Estonją, Ł o tw ą  a Polską. Układ 
obow iązu je  ca  5 1st

— R a d a  nrr .is trów  przyjęła  
projekt u s taw y  o objęciu wła 
dzy nad  ziemią w ilńsfeą .

— Wbrew7 zaprzeczen iom  so­
wieckim Lenin jest istotnie po 
w ażnie chory,

—- łCeslicyjni eksperci na 
konferencję  genueńską uchw® 
liii, że ksżdy kraj musi zdobyć 
się na  maksimum wysiłku, aby 
popraw ić  &wą walutę.

— Min, Michalski wygłosił 
w czoraj expose, w którym  
ujął csłokszta łt  naszej g o sp o ­
darki państw ow ej.  E x p o se  wy 
w arło  olbrzymie w rażenie w 
sejmie.

Od redakcji. W czora j de
pesz z W arszaw y  nie o trzy­
maliśmy.

BBtSUHEESBlilllgg
Dr* m edycyny

J ó z e f  f l u ł i c z
b .  dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego.
Prayjrtspj© w  choregach  
w enerycznych , skórnych. 
B ad an ia  krwi, b a d a n i a  

m i k r o s k o p o w e .

P rzy jm u je  o d  9 — l i  i o d  3 — 7 
P a n ie  od. 9— 10 2 o d  4 — 5  (O p r ó c z  świąt:

Sędzin, io w y  Rynek JS 3,

Leszno na Starym Sosnowcu Ns 4 
Przyjmuje wszelkie roboty, któ­
re wchodzą w zakres malarstwa 

W. PAKUŁA.

Dr. metyc. d lB A K
B ęd sin , ul. Sączewskiego 19 

(obok Starostwa) 
ordynuje w chorobach ©czrsyctt 
od 1—-2 p.p. i' od  6— 7Vs wieca. 
w  niedziele i św ię ta  1! — 12 r.

■ g g B E I

Ir. Marceli Rosen
Będzin, ul. Sączewskiego Nr. 25 
C h o  r  © h  y w ew n ^ tra sn e  

i w e n e ry c z n e .
P rep a ra ty  606 i 914 

B d am ę krwi 
Przyjmuje od 3 — 6 ppol

OGŁOSZENIE.

S e n e c f ió d  c le ź o ro a iy  4  to n .
do wynajęcia na wszelkie fury.

Ul. M A Ł A C H O W S K IE G O ,  32 
JÓZEF KQMADE8 .

Lekarz D en tysta

i t e r f c  T e t d m e r
przyjmuje codziennie od 10—-1 

i od  3— 7.
Sosnowiec, Modrzejewska 43 

drugie piętro.

Powróci! z wojska

h .  l l f J f f l U !
Sfi®r®bs? ' s k ó rn e  i w ene- 
^ a n e ,  badania miterosk©* 

bad anie krwi 
(W asserm ann)

Przyjmuje od 9—12 i od ó—8
Panie 5-—6

so sn o w ie c , 
t a i .  P 1 © d r ^ e | ® w s k a  S B

H-gie piętro

. r FABRYKA KAPELUSZY w  BĘDZINIE I ___
W s z y s tk ie  p a n ie  Z a g łę b ia  w ie d z ą  o  tern,, ż e  n a jsk ru p u la tn ie j i n a jsu m ie n n ie j  

w y k o n y w a  z a m ó w ie n ia  p ie r w sz o r z ę d n a  i n a jsta rsza  w  Z a g łę b  u fabryka k a p e lu sz y

H .  K i s n e r  w BedliDie lii. l i l i i  i  27,
k tóra  p r z y jm u je  w s z e lk ie g o  rod za ju  k a p e lu sz e  d a m sk ie  i m ę s k ie  d la  p rzefa so -  
n o w a n ia  i fa r b o w a n ia  w e d łu g  n a jn o w sz y c h  p a ry sk ich  fa so n ó w .

U W A G A : D la  w y g o d y  S za n . K lijen te łi o tw a rty  z o s t a ł  p rz y  m o ­
jej fa b ry c e  k a p e lu sz y  sp e c ja ln y  m a g a zy n , o b f ic ie  z a o p a tr z o n y  w  za g ra ­
n ic z n e  n o w e  d s m s k ie  i m ę sk ie  k a p e lu sz e  i .c z a p k i, d a m sk ie  i d z ie c in  
n e o d p o w ie d n io  g a r n ir o w a n e , i w s z e lk ie  r ęc z n e  ro b o ty  k a p e lu sz y  je d ­
w a b n y c h , k tóre  są  d o  n a b y c ia  o  5 0  p ro c . ta n iej n iż  g d z ie in d z ie j .

Z a g a rn iro w a n ie  k a żd eg o  p r ze fa so n o w a n eg o  
- k a p e lu sz a  n ie  p o b iera  s ię  osob n ej z a p ła ty .—

1 !
z następującym porządkiem dziennym :

1) Zagajenie zebrania i wybór przewodniczącego
2) Odczytanie protokułu z  ostatniego ogólnego zebrania
3) Sprawozdanie Zarządu.
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej
5) Zv t f 'erdsenie bilansu
6) Pod LI nadwyżki,
7) Sprawozdanie Zarządu Kasy Ubezpieczeń
8) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z  działalności Kasy 

Ubez pieczeniowej.
9) Wybór członków Zarządu i Rady Nadzorczej na miej 

see ustępujących.
10.) Wniosek Zarządu: przeznacrenie rezerwowych sum, 

spisanych z roku i 920 
l i )  Wolne wnioski.

B a czn o ść ! Pani© i F an ow i© ! B aczn ość!
Jako mistrz francuski udało mi się przywieźć wiedeńskie for 

my do mojej pracowni ca "sezon letni

F ran cu sk a  H .  G I T T L E R i  S - k a  
w SOSNOWCU, M odrzejewska róg W arszaw skiej SB,

która już przyjmuje do przefasonowania i farbuje kapelusze 
męskie damskie dziecinne f.Ieowe pluszowe i słomkowe oraz 
czyszczenie panam chemicznie. Dla wygody Sz?n klijente- 
li został otwarty magazyn mód przy mojej pracowni która 
wykonywa wszelką robotę ręczną podług gustu Szan klijcn 
tell ua sezon wiosenny i letni Wszelka robota zostaje wyko 
iianą pod własny m kierów, i jaknajrychlej na żądanie klijentełi.

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E . C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .

munnnmmmnnmnn:mtmnum
r j

P ierw szo rzęd n a  fabryka m ydła

I .  C w e j g e n h a f t
Sosnowiec, T a rg o w a  7-a

zaw iadam ia iz sp rzed a je  się m ydło  p ierw szego  gatunku, H  
W  zaw iera jące  od  63 do 67 p rocen t tłuszczu. C

N ajm niejsza ilość sp rzedaży  25 funtów. .". g

Podaje się do wiadomości P P. Członków

l im m im  Spsinoen Piowiiiw T-wa „Ir. m i "
w  S O S N O W C U ,

że dn. 9 kwietnia 1922 r. o godz. 2 ej popołudniu w Sali Poi 
skieh Związków Zawodowych na Pogoni przy ul. Mariackie!, 
o d b ę d z i e s i ę

solidnie w ykonanej 
robo ty  rytowr.iczej 

:: n iech  się u d a  do :: 
Z A K Ł A D U

R ytow niczo-P ieczątarsk iego
M. GOLDKORN

Sosnow iec, M odrzejowska 3 0 , w podwórzu.

I I
w GZICHGWIE

jest w y ł ą c z n ą  własnością 
tamże zamieszkałego T eo fila  
G urnikiewicza i bez niego 
sprzedać, ani rejentalnie 
akta sporządzić, pod skutka­

mi prawa rai© w oln o .

P ie rw s z y  na Z a g łę b ie  z a k ła d  R y to w n ic zy  
i D r u k a r n ia

0. SZfiJH
S O S N O W IE C

W a r sz a w sk a  10 

P o le c a  n a jta ­
n iej i n a j s o l i ­
dn iej s w o j e  

w y r o b y .

B2S§i^% g§ B M B « g a g g » g g Sg8glS
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|  DROBNE
SaasBREEm®

Posady
’O o tr z e b n a  z d o ln a  
* m ó g ł*  z a s tę p o w a ć  a p a n ią  
Z g ła s z a ć  s ię  „lakra" D ą b r o w a .

OGŁOSZENIA. m 
mm

i prace
k u ch a rk a , k tó ra b y

d o m u . 
2*2

O u b je k t  fryz jersk i z d o ln y  p o trz e b n y  za - 
raz. O p ie la k , D ą b ro w a . 2 -2

W iad o  
2 3

O o t r z e b n a  zaraz  dob ra  s łu ż ą c a  
* m o ś ć  „Iskra" D ą b ro w a .
P r z y j m ę  c h ło p c ó w  na  p o s y łk i  
* n ia  W a rsza w sk a  20.

D rukar-
1-1

A  b s o lw e n t  kursu  a b itu r jen tó w  A k a-  
d e m ji H a n d lo w ej w  K ra k o w ie  z  

k ilk u le tn ią  p raktyką, b ie g ły  w  n ie m ie c ­
k im  p o s z u k u je  z a ję c ia .  Ł a sk a w e  p ro ­
p o z y c je  do  a d m . „Iskry" p o d  M . 25 .

1-2
p o t r z e b n a  p a n ie n k a  in te l ig e n ta a  do  
* d z ie c k a  o d  zaraz , z  szy c ie m . Z g ła ­
s z a ć  s ię  u l A le ja , d o m  P . W o ź n ia k a ,  
l-s z e  p iętro . 3-3
O u t y n o w a n y  b u ch a lter  —  korespon™  

d en t z  d łu ż s z ą  p ra k ty k ą  p o sz u k u je
o d p o w ie d n ie j  p o s a d y ,  
oiatracji „Iskry" p o d

O fer ty  do  acim i- 
„ B u ch a lter" . 5-5

Kupno i sp r z e d a ż

Za roz  d o m  d o  s p r z e d a n ia  z  p la c e m  i 
d w a  og ró d k i z  d r z ew a m i o w o c o w y ­

m i. P o g o ń , u l. G r o c h o w a  Nr. 5  In for­
m a c ji m o ż e  u d z ie l ić  K o s z e ló w  ul. M y ­
d l ic e  U  m . 5 M ajch rzak . 1 -2
p i w i a r n i ę  sp r ze d a m  na  d o g o d n y c h  w a-  
* ru n k ach  W ia d o m  jlć w  mydlafljfn* 
S o s n c w ie c ,  S z e n o w sk a  1 8 , 1 3

Ma sz y n y  p o ń c z o s z n ic z e  o k r ą g łe  k e tló w -  
ka d o  sp rzed a n ia  P o g o ń , R a

w ie k a  9.
icła-
3

r \ o  o d s tą p ie n ia  w  K ie lc e c h  b ard zo  
ła d n y  sk lep  s p o ż y w c z y  z  i to w a r e m  

i ś ł ic z n e m  u r z ą d z e n ie m  i m ie s z k a n ie  3 
p o k je  i k u ch n ia  z  k o m p le tn e m  u m eh lo  
w a n ie m  w  ś r ó d m ie śc iu  z a  su m ę  3 i p ó ł  
m iijo n a  nik . W ia d o m o ść  w  „jskrze"  w  
S o sn o w c u  1*1

L okale
j3 o k ^ ju  z  k u ch n ią  na  d o le , w  śró d m ie  
* śc iu , e w . w  d z ie ln ic y  S tarososn o-  
w ie c k ie j  lu h  .-ie leck iej p o s z u k u ją . W a  
runki o d  u m o w y  (m o g ę  w y k o n y w e ć  ro ­
b o ty  w  z a k r e s ie  s to la r sk im  ) P o ś r e d n i­
c tw o  w y n a g r o d z ę . S t. W a śk o , D ę b liń ­
sk a  11 , stróż  w sk a ż e .

Z gubione
W /i e c z o r e m  25 b. m . w  d ro d z e  z „Z a- 

c isza "  d o  tea tru  lu b  w  te a tr z e  z a ­
g in ą ł p o rtfe l z  p ie n ię d z m i i d o w o d a m i  
n a  n iz w is k o  M ic h a ła  P u s z c z e w ic z a . U c z ­
c iw y  z n a la z c a  z e c h c e  z w r ó c ić  p o r tfe l  
w raz z  d o w o d a m i d o  „Iskry" w  S o ­
sn o w cu . ________________ 1-3

im ię  
p r zez  
1-1

^ ^ a g in ę ła  karta  p o w o ła n ia  na
C z e p c z y k a  

P K U . B ęd zin .
P io tr a  w y d a n a

Zg u b io n o  p a szp o r t na  im ię  D o m in ik  
O r z e s z e k  w y d a n y  p r z e z  M agistrat

m . D ą b ro w y .  M
tS*  o z a  S te fa n  z g u b ił  d o w ó d  o s o b is ty ,  

w y d a n y  p r z e z  g m in ę  (R o k itk o  S z la ­
c h e c k ie  i d o k u m e n t p o w o ła n ia  w o js k o ­
w e g o , f w y d a n y  p rzez  P K U . B ęd z in . 
Z w r ó c ić  „Iskra” D ąbrow a. i-1

Jura J ó z e f  z g u b ił  p o r tfe l z  p a p ier a m i  
„ w e łn ie n ia  w o js k o w e g o , w y d a n e m i  

P -z e r  3 k o m p a n ję  te le g r a f ic z n ą . Z w r ó ­
c ić  „ iskra" D ą b ro w a . 1-3

R / |a l e w s k i  S ta n is ła w  z g u b ił  kartę  c\.
m o b iliz a c j i, w y d a n ą  p rz ez  PK 

B ę d z in  ]

Y Y T a w r zy n ia k  F r a n c isz ek  Z gubił Po,'t. 
v v  f e l  s k ó r z a n y  z o s o b is te m i dow c" 

d a m i z w r ó c ić  d o  „Iskry" S o s n o w ie c  
  ' U
IZ" un c A n to n i z g u b ił  p o b y t  kartę  ,j„ 

p a sz p o r tu  i z a ś w ia d c z e n ie  wyda- 
p r z ez  H u tę  M ilo w ic e  k artę  p ow ołań , 
w y d a n ą  p r z ez  P K U . B ęd z in . 1 3
/ “J rze g o r z  W a s ile ń k o  z g u b ił  wyzwól,,"  

n ie  c z e la d n ic z e  m a sa rsk ie  w ydai 
p r zez  c e c h  m asarsk i w  N o w o ra d o m sf  
Z w r ó c ić  D a ń d ó w k a  J ó z e f  |P ! a c e k  dt 
w ła s n y , a lb o  A d m in is tr a c ja  „Iskry" $, 
s n o w ie c .  J.z
\Y T in c e n t y  W o łs z y n o w ic z  z g u b ił  ks,

”  k ę  z  K ę sy  C h o ry ch  w  rSoanow c
1-1

J an  H a n a s  z g u b ił  
w y d a n e  w P K U

p a p iery
B ęd zin .

w o jsk o w
(Ż2-3

W / a c ł a w  R a b sz ty n  z g u b ił  d o w ó d  osa 
b is ty  w y d  ny  gm . B o b r o w n ik i kar 

tę  d e m o b iliz a c y jn ą  7 k o m . |Z a p a s .  Sa- 
n itarn ą  P o z n a ń , o ra z  p r z ep u stk ę  gra. 
n ic z n ą  -wydaną w  S ta ro s tw ie  B ęd ziń ­
sk im  | . j

W e r o n ik a  z g u b iła  b ile t  k o le je  
w y . w y d a n y  w  S o s n o w c u  Nr. leg-G°L.

ty m a cji 2 8 9 3 9 . 5-3
jp e l ik *  Ja n ick i 1901 r. z g u b ił  ty m czt
* s o w e  z a ś w ia d c z e n ie  dem ob ślizac i, 
w y d a n e  p rzez  P o w ia to w ą  K o m e n d ę  Uzu ' 
p e łn ie ń  w  B ę d z in ie . 3"3 
T ^ r e la  S ta n is ła w  z g u b ił ka  tę  d em o b

*  liza c ji w y d a n ą  p rzez  P K U  B usk!kto  
rą u n ie w a ż n ia  s ię . 2 -3  

\ ¥ 7 ł a d y s ł a w  S z y m k o w ic z  (r o c zn ik  189!
™  z g u b ił  kartę  z w o ln ie n ia  w ydany

p r z ez  P K U  B ęd z in , 2-3
j \y ? a jeh er  F r a n c iszek  z g u b ił  kartę  de* 

B aob iiizacji w y d . w  P K U  B ędzin
2-3

O m ie t a n a  J ó z ef z g u b ił  k artę  zw o ln ien ie  
^  w y d a n ą  p rzez  B aon  Z a p a s o w y  y  
C z ę s to c h o w ie . Z n a la z c ę  u p ra sza m  zw ró  
c ić  B ęd z in , S z o s o w a  3. 3-3

J ó z e f  D r u ży ń sk i z g u b ił p a sz p o r t  w y d a ­
ny  p r z ez  g m . P i l ic a  p o w ia tu  O lk u ­

sk ie g o . 3 ś w ia d e c t w a  z n a c h o r sk ie . 3-3  
y ^ a ry ch ta  A n to n i z g u b ił  tym czasow e.

z a ś w ia d c z e n ie  d e m o b iliz a c j i, wyda* 
n e  p r zez  P K U  B ęd zin . 3 '3

Różna
j f ^  1 0 0 .0 0 0  sk ła d a  jak o k a u c ję  za

r z ą d c a  cióbr m a ją cy  obszerną  
p ra k ty k ę  g o s p o d a r c z ą  w  w ię k s z y c h  ma 
ją tk a ch  z ie m sk ic h . S k u tk iem  w o jn y  zmu 
s z o n y  p o r z u c ić  d o ty c h c z a s o w e  s w o je  za 
ję c ie ,  o b e jm ie  o d p o w ie d n ią  p o s a d ę  jako 
za r zą d ca  d ób r e w e n tu a ln ie  ja k o  zarząd' 
ca  w  k o p a ln i Ł a sk a w e  z g ło s z e n ia  poci 
„O rw ia"  do  a d m in is tra c ji „Iekry" Sos- 
n o w ie c .    2-2

R eparacjeT otJnaw ianTe”
row erów

w y k o n y w a  ta n io  s o lid n ie  i sz y b k o  aprze 
d a ż  g u m  i c z ę ś c i  r o w er o w y c h  firm a Sta* 
n is ła w  Jan K rzyv^onski D ą b ro w a , u lica  
K rótka. 9 -1 0

kartę
p .  p.
3*3

Bro żk o w i J a k u b o w i sk ra d z io n o  
z w o ln ie n ia  = y d a n ą  p r zez  12

w  W a d o w ic a c h ..

N i e m a ł ą
w ię c e j  m a rn eg o , n ik łe g o  w y g lą d u  d z ie c i  
gd y  u ż y w a ją  N e o  F o s fa ty n ę  G a len a . 
P r z e d s ta w ic ie ls tw o  na  M a ło p o ls k ę , M i­
c h a ł  N o d z e n sk i,  K rak ów  K ro w o d ersk a  
Nr. 17. 5 -1 0
T T d z ie la m  le k c ji n ie m ie c k ie g o  i kon* 

w e rsa c ji. W ia d o m o ść  „Iskra" Sos* 
n a w ie c .  2 2
J 3 r z y  u lic y  Z a g ó rsk ie j N r. 18 p rzy b łą -  
* k a ł s ię  p ie s .  O p is: su c zk a  ja sn o  ż ó ł  
ta o g o n  n a  k o ń cu  b ia ły , p y s z c z e k  d łu g i 
i s z c z u p ły ,  a ta k ż e  d o b r z e  u c z o n a .

M  1

Od d a m  ła d n ą  zd ro w ą  d z ie w c z y n k ę  n ie  
ch rzczo n ą  na  w ła s n o ś ć  w  d o b re  rę­

c e . S o s n e w ie c , u l. N ov m ie sz k . 6.
1 3

Q t a n is ła w  S k r z y p ie c  z  k o p a ln i  
^  z g u b ił  k s ią ż e c z k ę  K a sy  
zw rot k o p . „ J o w isz" .

„Jow isz"
C h orych

1*3

Ję d s z c z a k o w i J ó z e fo w i sk r a d z io n o  
k u ro en t w o js k o w y  64  pp

3K U . B ęd z in .

do- 
w y d s n y  w  

1 1

Ju lja  Iwrankow ska o b e c n ie  B ia łto w a  
a k u sz e rk a  w  N iw c e  m ie s z k a  n ad a l  

na u l ic y  K o m ite to w e j  Nr. 5, 1 1
O r z y  u l. S ien k iew icz?*  6  d n  22/111 br. 
* sk ra d z io n o  g a rd ero b ę  w  k tó re j z n a j­
d o w a ł s ię  d y p lo m  m alarsk i w y d a n y  
p rzez  C e ch  w  C z ę s to c h o w ie  d n . 26/V 1  
21 t. o raz  ś w ia d e c tw o  s z k o ln e  w y d a n e  
w  s z k o le  K o ś c iu sz k i dn . 25gV l 21 r. na  
im ię  J ó zefa  L ork a . 1-1

a m a szm k  B ’ S k óra  T a r g o w a  44  So* 
w ie c . N aK le tn i s e z e n  ‘ p rzy jm u je

w s z e lk ie  o b s ta lu n k i  
z o  sk ó ry  w ł t  snej i 
p r z y stę p n e , w y k o ń c z e n ie  s o lid n e .

n a jn o w sz e  fa so n y ,  
p o w ie r zo n ej cciy

4-4

M ę z c z y z n a  m ło d y ,  e n e r g ic z n y , zn ają ' 
c y  r a ch u n k o w o ść , a m a ją c y  5 0 0 .0 0 0  

ty a tęc y  m arek  g o tó w k i, p rzy stą p i zaraz  
do s p ó łk i n a jch ętn ie j w  h a n d lu  z  w sp ó b  
pracą^ Ł a sk a w e  z g ło s z e n ia  p is e m n e  pro* 
s z ę  sekł „dać w  a d m in istra cji „Iskry" 2  

za p o d a n ie m  p ro jek tu  p o d  25 /6Q . ?-2 __
r o z ło w i T o ro a 3 zo w i sk r a d z io n o  kartę  

d e m o b iliz a c j i  w y d a n ą  w  P K U  Czę* 
s to c h o w a  dn . 9  m aja  1921 r. z a św ia d c z e ­
n ie  d o w o d u  o s o b is te g o  w y d a n e g o  prz^z 
g m . Z ło ty  P o to k  d 23/111*22 r. m etry '  
k ę  u ro d z e n ia  w y d . p r z e z  p a ra fję  Z ie lo '  
na D ą b r o w a , o ra z  1 .700  m k p . --3  _
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